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    Wstęp


    Jogasutry (sanskr. Yogasūtra) Patańdźalego (sanskr. Patañjali) to jedno z najbardziej pouczających dzieł filozoficznych, jakie kiedykolwiek powstały. Chociaż ten zbiór 196 spostrzeżeń na temat świadomości i wyzwolenia została spisany niemal dwa tysiące lat temu, wnikliwe spojrzenie na omawiane zagadnienia nie straciło swej aktualności. Pomimo swojej zwięzłości Jogasutry docierają do sedna ludzkich dylematów. Patańdźali z niezwykłą celnością analizuje nasz proces postrzegania świata i przyczyny ludzkich cierpień. Autor prezentuje również zestaw działań, które pozwolą każdemu z nas zrealizować podstawowe cele istnienia świadomości — dostrzec prawdziwą naturę rzeczy i uwolnić się od cierpienia. Wplatając elementy starożytnej jogicznej wiedzy w szczegółową mapę ludzkich możliwości, Jogasutry stanowią świadectwo samowiedzy, będącej niezmiennie cechą charakterystyczną jogi.


    Nawet kiedy spoglądamy na ten traktat z perspektywy dwóch tysięcy lat, możemy mieć pewność, iż wewnętrzne poszukiwania Patańdźalego miały swoje źródło w chęci odnalezienia szczęścia, a także poznania tajemnic życia, świadomości i śmierci. Takie pragnienia są czymś uniwersalnym wśród ludzi rozmaitych kultur i wieków, nic więc dziwnego, iż również dzisiaj wywołują silny oddźwięk. W dzisiejszych czasach joga cieszy się na Wschodzie oraz Zachodzie niespotykaną i wciąż rosnącą popularnością. Podobnie jak myśl techniczna świata Zachodu pokonała granice i znalazła nowy dom w Indiach, tak samo tamtejsze myśli filozoficzne rozprzestrzeniały się w południowo-wschodniej Azji, Chinach i Japonii, wzbogacając kultury każdego z tych regionów i stopniowo obejmując swym zasięgiem cały świat. Główne założenia (szczególnie te dotyczące świadomości) indyjskiej myśli filozoficznej mają w dzisiejszych czasach silny wpływ na azjatycki i zachodni świat sztuki, filozofii i duchowości, dostarczając koniecznej przeciwwagi dla dominujących tam poglądów. To zjawisko wzajemnego oddziaływania doskonale oddaje uniwersalność niektórych poglądów, przysłanianą przez łatki w rodzaju "to jest indyjskie" czy "…typowe dla kultury Zachodu".


    Z drugiej jednak strony, dawni mistrzowie jogi, tacy jak Patańdźali, skupiali się na medytacyjnym spokoju — dlatego też mogliby nie rozpoznać jogi w tym, co praktykuje się dziś na całym świecie pod tą nazwą. Gdyby autor traktatu urodził się jakieś siedemset lat później (czyli nie w trzecim, a w dziesiątym wieku naszej ery), jego system zawierałby być może elementy obecne w dominującej teraz odmianie jogi, hatha-jodze, stworzonej częściowo w celu opanowania ciała i umysłu, a także skoncentrowania ich na medytacji. W czasach Patańdźalego postawa przyjmowana w trakcie praktykowania jogi (asana, sanskr. āsana) oznaczała po prostu spokojne i pozbawione wysiłku siedzenie, nie był to jednak element żadnego szczególnego systemu ćwiczeń. Dla odróżnienia od rozwiniętej później hatha-jogi ta starsza gałąź określana jest jako radźa-joga (sanskr. rāja-yoga, "joga królewska" lub "joga klasyczna"). Joga Patańdźalego to proces osiągania skupienia i koncentracji na własnym wnętrzu, przynoszących każdemu elementowi naszej osobowości całkowity spokój, zarówno fizyczny, jak i duchowy. Przy takim podejściu asana to tylko cielesny aspekt wspomnianych powyżej działań.


    Kiedy Patańdźali używa słowa joga, ma na myśli "ujarzmianie". Rdzeń tego słowa, yuj, oznacza między innymi "objęcie kontrolą, nałożenie jarzma". Praktyka jogi ma na celu opanowanie tendencji świadomości do zmierzania w kierunku otaczającego nas świata, identyfikowania się z nim i szukania w nim źródła szczęścia. Cierpliwe "ujarzmianie" uczy świadomość, w jaki sposób zwrócić się do własnego wnętrza i zrozumieć prawdziwą naturę percepcji kryjącej się za ludzką jaźnią. Zdaniem Patańdźalego tylko wtedy możemy zrozumieć, dlaczego żyjemy, z jakiego powodu cierpimy i w jaki sposób możemy osiągnąć szczęście i mądrość.


    Doświadczenie uświadomienia nie jest dla nas czymś całkowicie nieznanym. Większość z nas miewała przebłyski oświecenia, pojawiające się najczęściej w przejmujących chwilach. W głęboko emocjonalnych momentach, takich jak wschód słońca, ślub, narodziny lub śmierć, czas zdaje się zatrzymywać w miejscu, a percepcja staje się wyostrzona i ma o wiele większy zasięg. W takiej pozbawionej czasu chwili czujemy się tak, jakbyśmy dostrzegali prawdziwą naturę świata.


    Niestety, tego rodzaju przenikanie rzeczywistości to z reguły szybko przemijający szczęśliwy traf, który nie tyle jest wynikiem działań naszej woli, co został nam dany. Jedną z głębokich mądrości jogi jest uznanie faktu, iż jesteśmy zdolni zrozumieć naturę rzeczy. Praktyka jogi narodziła się, kiedy ludzie zaczęli aktywnie pracować nad opanowaniem tej umiejętności. Podczas gdy oświecenie zawsze nosi znamiona zjawiska spontanicznego i niezależnego od naszej woli, systematyczna praktyka kontrolowania ciała i umysłu za pomocą jogi zwiększa szanse na to, że uda nam się posiąść tę głęboką wiedzę i wytrwać w niej.


    Prakriti i purusza


    Zdaniem Patańdźalego większość przejawów aktywności ludzkiego ciała i umysłu ma swoje źródło w zasadniczym niezrozumieniu rzeczywistości — stąd też takie działania pociągają za sobą cierpienie. Wszystko, co istnieje na tym świecie, różni się od czystej percepcji, stanu czystego widza (ang. pure awareness)[1]. Termin "wszystko" obejmuje nie tylko ciało i jego narządy zmysłów, ale także świadomość (ang. consciousness) oraz jej elementy, takie jak doznania, myśli, emocje czy pamięć. Dlatego też wszystko, co uznajemy za składowe naszej osoby (zarówno elementy fizyczne, emocjonalne, pojęciowe, duchowe, wewnętrzne czy zewnętrzne), jest tak naprawdę częścią natury, czyli prakriti (sanskr. prakṛti). Z tego punktu widzenia nawet najbardziej wewnętrzne czynniki naszego "ja" są czymś materialnym, nietrwałym i podlegającym związkom przyczynowo-skutkowym. Mogą to być elementy tak ulotne, jak wspomnienie znanego smaku jabłka, lub też tak przyziemne jak zęby, które zatopiliśmy w owym jabłku. Wszystko to jest jednak częścią prakriti.


    Czysty widz dla odmiany nie jest tworem materialnym i jest wolny od związków przyczynowo-skutkowych. Nie został on nigdy stworzony i nigdy nie zniknie, jako że istnieje poza czasem. Nawet użycie słowa "on" lub stwierdzenie jego "istnienia" nadaje mu cech pozornej materialności, której w rzeczywistości nie posiada. A to dlatego, że czysty widz jest bezcielesny, nie porusza się, nie ma też położenia ani innych naturalnych właściwości. Co więcej, nie jest związany ze świadomością czy myślami, a jedynie je postrzega. Czysty widz jest dosłownie nieuchwytny, bezosobowy i niewyobrażalny.


    Zdaniem Patańdźalego to właśnie stan czystego widza, purusza (sanskr. puruṣa), stanowi czynnik pozwalający nam postrzegać świat początkowo rzutowany na ekran, który nazywamy świadomością. Ekran świadomości stanowi podstawę ludzkiego doświadczenia, ukazując świat zjawisk, do którego należy. W normalnych okolicznościach sprawia on wrażenie "oka" obserwującego całe otoczenie. W myśl założeń przyjętych przez Patańdźalego żaden element stworzonego świata — włączając w to świadomość — nie może jednak widzieć samego siebie, jako że jest czymś materialnym. Tak samo jak telewizja nie może sama oglądać swoich programów, tak i świadomość potrzebuje obecności czystego widza. Podobnie jak obraz telewizyjny nie istnieje ze względu na siebie samego, tylko dla odbiorcy, tak i świadomość jest oddana do dyspozycji czystego widza.


    Według poglądów przedstawionych w Jogasutrach czysty widz w normalnych okolicznościach nie ma poczucia własnego istnienia. Jest niematerialny, nieruchomy, bezpojęciowy, całkowicie zanurzony w przepływających falach świadomości. Podobnie jak inne elementy świata natury świadomość uwikłana jest w trwający nieprzerwanie proces twórczy, przepływając od formy do formy, od zjawiska do zjawiska. Takie nieustanne zmiany kształtu świadomości zniekształcają jej faktyczny związek z czystym widzem. Chociaż czysty widz jest czymś niezmiennym, poprzez brak postaci i bezruch pozostaje niewidoczny dla świadomości. Cała zawartość świadomości — postrzeganie, myśli, pamięć — jest czymś materialnym i wywodzi się właśnie z przemian tego tworzywa. Z tego też powodu świadomość nie jest zbyt dobrym narzędziem do wykrywania obserwującego ją czystego widza. Ujmując to w inny sposób, świadomość to środek, który nadaje się jedynie do pokazywania rzeczy.


    Element określany przez Patańdźalego jako świadomość empiryczna (ang. consciousness) lub też ćitta (sanskr. citta) podlega przekształceniom — podobnie jak reszta stworzonego świata. Celem tych przemian jest osiągnięcie stanu doskonałości, w którym świadomość osiągnie taki spokój, bezruch oraz skupienie na wszystkich zjawiskach, że zacznie przypominać czystego widza. Na tym etapie świadomość jest w stanie odbijać w sobie obraz czystego widza i pozwala mu dostrzec fakt, iż różni się on od natury (prakriti). Innymi słowy, podstawowym celem istnienia świata jest ukazanie czystemu widzowi jego własnego obrazu.


    Ruch i bezruch


    Wszystkie elementy świata natury dostrzegane przez Patańdźalego — wliczając w to jego własne ciało, zmysły i umysł — zdają się być czymś zmiennym. Niezależnie od tego, jaki element zostanie obrany przez autora jako cel medytacji, szybko okazuje się, iż jego podstawowe jakości (świetlistość, inercja, siła dynamiczna) są tak naprawdę ciągiem przekształceń i zmieniających się proporcji. Poprzez spokojne i cierpliwe obserwowanie gry zmysłów, myśli i odczuć skoncentrowanych na jakimś przedmiocie Patańdźali doszedł do wniosku, iż ten niekończący się spektakl obejmuje zarówno elementy świata natury, jak i jego własną świadomość tych zjawisk.


    Świadomość zachowuje się podobnie jak powierzchnia oceanu. Kiedy prądy morskie wzbudzają fale, powierzchnia wody znajduje się w ruchu. W tej sytuacji zanikają dwie podstawowe cechy wody: nie jest ona przejrzysta i nic się w niej nie odbija. Zamiast tego ruchy fal zaburzają powierzchnię, rozpraszając padające na nią światło i czyniąc ją nieprzejrzystą. Gdyby Patańdźali użył przykładu wody, mógłby wskazać dwie metody, dzięki którym można dostrzec jej naturalną przejrzystość i zdolność odbijania. Pierwsza polega na sprowadzeniu jej do bezruchu, druga to skierowanie się głębiej pod powierzchnię — zagłębienie się w czymś, kontemplowanie.


    Zamiast odwoływać się do lustra wody, Patańdźali użył innej metafory. Świadomość staje się przezroczystym klejnotem, odbijającym wszystko w obliczu czystego widza: przedmiot (czyli obiekt, który jest obserwowany), podmiot (tożsamy z obserwatorem), a także zależność pomiędzy obiektem i obserwatorem, którą z reguły traktujemy jako proces postrzegania. W lustrze tego refleksyjnego stanu (zwanego popadnięciem w stan rzeczy) czysty widz może dostrzec, iż wszystkie elementy świata (w tym również przedstawiająca je świadomość) stworzone są z jednej materii.


    Paradoksalnie kiedy ktoś dostrzega jedność wszystkich rzeczy i ich niezależność od czystego widza, może również wyraźniej dostrzec charakter zmian, którym one podlegają. Podczas gdy czysty widz jest niezmienny i funkcjonuje poza czasem, elementy stworzonego świata podlegają nieustannym zmianom zachodzącym w każdej chwili. Patańdźali uznał, iż jedną z najbardziej podstawowych sił wewnętrznych kierującymi ludźmi jest skłonność do odczuwania własnego "ja". Poczucie ego pozwala ułożyć stale zmienną zawartość świadomości w złudną, acz ciągłą rzeczywistość, która zdaje się rozwijać w czasie. Taka wizja rzeczywistości opiera się na traktowaniu własnej osoby jako podmiotu obserwacji, podczas gdy wszystko inne jest przedmiotem tego procesu. Świat i ego widziane z takiej perspektywy zdają się być różniącymi się od siebie trwałymi bytami, których podstawowe jakości pozostają niezmienne w czasie.


    Ludzka jaźń doskonale radzi sobie z utrzymaniem takiego punktu widzenia. W zwyczajnych okolicznościach nie jesteśmy w stanie zobaczyć samych siebie inaczej niż jako pojedynczy byt. Przez cały czas żyjemy i funkcjonujemy w przeświadczeniu, iż jesteśmy tą samą osobą, która przyszła na świat jakiś czas temu, a nasze życie toczy się nieprzerwanie aż do chwili obecnej. Tak naprawdę nie tylko my sami, ale również wszystkie obiekty zdają się posiadać własną rzeczywistość. Gliniany garnek przesycony jest "garnkowością", pomimo iż jest to jedynie przejściowy stan pomiędzy oddzieleniem się od ziemi i powrotem do niej.


    Kiedy jednak świadomość osiągnie prawdziwy bezruch, pozory trwałości i ciągłości załamują się. Podobnie jak mętność niespokojnej wody ustępuje miejsca przezroczystości wygładzającej się powierzchni, tak i iluzoryczna rzeczywistość przedstawiana przez świadomość staje się przejrzysta w chwili, kiedy ciało i umysł osiągną głęboki spokój.


    W tym procesie zachodzi też inna zmiana dotycząca zmysłów. Poszerza się poczucie czasu, a świadomość rejestruje więcej pojedynczych zdarzeń niż dotychczas, zaczynając także bardziej szczegółowo dostrzegać swoje własne działania. To, co dotychczas zdawało się być płynnym strumieniem rzeczywistości czy też świata zjawisk, teraz postrzegane jest jako przebłyski wrażeń, pojawiające się i znikające z niewyobrażalną prędkością i ulotnością. W normalnych okolicznościach łączyły się one tak, jak pojedyncze klatki filmu tworzą iluzję ruchomego obrazu, dając tym samym złudzenie trwałości i ciągłości. Kiedy uda się odrzucić te pozory, ego i świat okazują się być jedynie ciągiem błyskawicznie zmieniających się zdarzeń. To, co wcześniej wydawało się być czymś wystarczająco solidnym, by wytrzymać upływ czasu, teraz jawi się jako złożone z drobnych elementów i nietrwałe. W takim świetle rozterki świadomości nie wydają się już być czymś istotnym, nie prowokują też myśli i działań, które mogłyby przynieść więcej nieszczęść. W ostatecznym rozrachunku nadchodzi poznanie, iż prawdziwym ośrodkiem ludzkiej egzystencji jest wolny od cierpienia, niezmienny widz obserwujący rzeczywistość.


    Wysiłek i brak wysiłku


    Jeśli chcemy uspokoić aktywność świadomości w takim stopniu, by osiągnąć poznanie (czyli możliwość widzenia rzeczywistości taką, jaką ona naprawdę jest), musimy oczyścić każdy aspekt naszej osoby. Program proponowany przez Patańdźalego zawiera "ujarzmianie", a więc skierowanie całej dostępnej energii na proces uświadomienia. Każdy z elementów tego działania dotyczy innego fragmentu osobowości, jednak wszystkie są ze sobą powiązane. Autor traktatu zachęca do oczyszczenia naszych relacji z osobami i przedmiotami świata zewnętrznego, tak by te związki nie tworzyły już cierpienia i nie utrudniały poznania prawdy. Opanowanie aspektów życia wewnętrznego to z kolei najprostsza ścieżka do osiągnięcia szczęścia. Aby poznać naturę ciała i umysłu, należy skoncentrować się na pozbawionym wysiłku siedzeniu i oddychaniu. Można też ujarzmić naszą uwagę, kiedy postrzeganie skupi się na chwili obecnej i oczyści się do tego stopnia, by jedność całego stworzonego świata przestała budzić jakiekolwiek zastrzeżenia czy wątpliwości.


    Jak widać, do osiągnięcia jogicznej transformacji konieczny jest wysiłek dotyczący każdego aspektu naszej osoby. W opinii Patańdźalego w zamieszaniu związanym ze zwyczajną ludzką aktywnością fizyczną i umysłową umyka nam fakt, iż nasze myśli i czyny niemal zawsze zabarwione są pragnieniami, awersją, egoizmem czy też strachem przed śmiercią. Kiedy zatem wchodzimy w stan pełen spokoju (nirodhę, sanskr. nirodha), łatwo dostrzec, iż te pełne cierpienia energie niczym iskierki ożywiają każdy element naszego wewnętrznego życia. Dotyczy to nawet prób zapanowania nad nimi za pomocą jogi. Niezależnie od tego, jak szczere są nasze chęci lub jak realne jest pragnienie zmiany, nie jesteśmy w stanie wykonać większego ruchu w stronę poznania prawdy, by nasze własne wysiłki nie stały się przeszkodą na tej drodze.


    Program dyscypliny indywidualnej i społecznej zaproponowany przez Patańdźalego wydaje się być niesłychanie trudny do spełnienia. Wyzwanie tkwi nie tyle w samej recepcie, co w pokonaniu utrwalonych nawyków fizycznych i mentalnych, generujących cierpienie w naszym życiu. Owe przyzwyczajenia wiele nas kosztują, mimo to jesteśmy do nich przywiązani, gdyż one są nami. Wszyscy posiadamy wypracowane i sprawdzone sposoby myślenia i reagowania, materializujące się pod postacią różnych historii dotyczących naszej osoby i świata. Trzymamy się ich, gdyż są one dla nas częścią własnego ego i bezpiecznym terytorium. Dopuszczenie sytuacji, w której wszystkie te konstrukcje zamienią się w dużo mniej zorganizowany i niezbyt przewidywalny strumień chwilowych zjawisk, to coś, co działa absolutnie wbrew przejawianej przez nasze ego woli uporządkowania wszystkiego, co nas otacza. W naszej świadomości indywidualnej i społecznej nie ma właściwie narzędzi, które pozwoliłyby w takim stopniu pozbawić się kontroli czy też zmierzyć się z rzeczywistością w tak bezpośredni sposób.


    Kiedy zaprzestaniemy już prób dopatrywania się sensu ustania (nirodhy) czy też przypisywania sobie rozwoju tego zjawiska, nasze tradycyjne działania, mające na celu postrzeganie świata jako jednolitego zestawu przyjemnych doświadczeń, zaczynają wyglądać powierzchownie. W to miejsce pojawia się cenna i dalekosiężna zdolność — poczucie jedności ze wszystkimi doświadczeniami i rzeczami takimi, jakimi one są. Patańdźali poucza, iż centralnym elementem ludzkiej mądrości jest wiedza o tym, że czysty i niezmienny widz tkwi wewnątrz każdego wrażenia, myśli i uczucia — niezależnie od tego, czy to widzimy (widja, sanskr. vidyā), czy też nie (awidja, sanskr. avidyā). Drogą do pełnego osiągnięcia tejże mądrości jest joga.

    


    
      
        [1] Autor w tłumaczeniu konsekwentnie używa podziału na "consciousness" i "[pure] awareness". "Consciousness" odnosi do świadomości empirycznej (ćitty), czyli do tej świadomości, tego umysłu, którego człowiek codziennie doświadcza i z jakim się identyfikuje. "Awareness" natomiast odniesiona jest do najwyższego stanu, tzw. puruszy, czystego widza. W tłumaczeniu na język polski został zachowany zatem podział na "świadomość" oraz "czystego widza" — przyp. red.

      

    

  


  
    Zasady wymowy zgłosek w sanskrycie


    Sanskryt to język, w którym napisano Jogasutry, i to właśnie z tej mowy pochodzi większość obcojęzycznych terminów użytych w tej książce. Chociaż wiele spośród używanych dziś słów w rozmaitych językach (tak w polskim, angielskim, jak i wielu innych popularnych w Europie) ma swoje źródło w sanskrycie, większość ważnych terminów dotyczących jogi nie ma w tych językach swoich bezpośrednich odpowiedników. Z tego też powodu pojawiają się one w tłumaczeniach w formie oryginalnej. Co więcej, nierzadko brzmienie takich słów jest czymś kluczowym w przekazywaniu ich znaczenia i zgodnie z tradycją posiada ono duchowy wydźwięk.


    Bogactwo ekspresji w sanskrycie ma po części swoje źródło w rozszerzeniu charakterystycznej dla jogi uważnej obecności na cały aparat głosu, dzięki czemu wzbogacana jest pula możliwych do wydania dźwięków. Chociaż alfabet składa się z czterdziestu dziewięciu znaków, zawiera on także różne wersje znanych nam głosek (takich jak te zapisywane literami "n" czy "s"), a każda z nich wydobywana jest w innym miejscu jamy ustnej. Z tego też powodu czasem używa się znaków diakrytycznych w celu przekazania, w jaki sposób i w którym miejscu powinna zrodzić się dana spółgłoska lub samogłoska.
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    Rozdział 1.
 Skupienie


    W pierwszym rozdziale swego traktatu Patańdźali opisuje jogę jako złożoną metodę pozwalającą sprowadzić świadomość do stanu skupienia. Aby pokazać celowość takiego postępowania, autor przeprowadza analizę tego, co uznaje za podstawowe trudy egzystencji, po czym proponuje rozwiązanie. Według Patańdźalego kłopot polega na tym, iż świadomość i powiązana z nią czysta percepcja są czymś oddzielnym, choć zdają się stanowić jedność. Autor traktatu uważa ten fakt za podstawowy błąd ludzkiej wiedzy i powód, dla którego niemal każda myśl i czynność rodzą cierpienie.


    Rozwiązaniem tej sytuacji jest osiągnięcie ustania (nirodhy, sanskr. nirodha), a więc takiego stanu, w którym świadomość będzie odzwierciedlać percepcję. Zazwyczaj świadomość ludzka nie jest refleksyjna, stanowi raczej kotłowisko myśli, wrażeń i uczuć zmierzających co chwila w innym kierunku. Kiedy jednak zdołamy sprowadzić tę masę do bezruchu, zaczyna ona przypominać klejnot — pozwala naszej percepcji odróżnić się od świadomości i rozpoznać swą prawdziwą naturę. To w takim poznaniu należy upatrywać źródła największego szczęścia i mądrości. Nie osiągniemy go natomiast, kontynuując nasze tradycyjne dążenie do osiągnięcia satysfakcji z zewnętrznych doświadczeń.


    Aby zaprezentować swój światopogląd (darśanę, sanskr. darśana), Patańdźali wprowadza kilka podstawowych założeń — wiele spośród nich było bez wątpienia znanych osobom praktykującym jogę w jego czasach. Można tu wymienić klasyfikację pięciu rodzajów poruszenia umysłu (ćittawritti, sanskr. cittavṛtti), współzależność dwóch elementów związanych z osiąganiem skupienia — wprawy (abhjasy, sanskr. abhyāsa) i bezpragnieniowości (wairagji, sanskr. vairāgya), opis Iśwary (sanskr. Īśvara) — a więc boskiego przykładu czystej świadomości. Pojawiają się również metody uspokajania oraz koncentrowania umysłu i ciała, stan zjednoczenia świadomości i postrzegania (samapatti, sanskr. samāpatti) przedstawiany jako klejnot, a także różne etapy skupienia (samadhi, sanskr. samādhi) prowadzącego do oświecenia.


    
      	1. Oto zaczyna się nauczanie jogi.


      	2. Joga ma na celu powściągnięcie poruszeń (zjawisk) świadomości.


      	3. Wtedy to czysty widz może utrzymywać się w swojej właściwej naturze.


      	4. W innym przypadku czysty widz przybiera kształt zjawisk świadomości.

        [Lub ma naturę wspólną ze zjawiskiem świadomościowym][1].

      

    


    Oprócz tego, że natura wyposażyła ludzi w umiejętność mowy, logicznego myślenia i ruchu, posiadamy również niezgłębione zasoby wewnętrznej ciszy i skupienia. Tych właśnie niewyczerpanych rezerw sięgają korzenie drzewa, z którego wyrastają wszystkie gałęzie jogi — a wszystko to zaczęło się tysiące lat przed powstaniem dzieła Patańdźalego. Pozostając w zgodzie ze starożytnymi naukami, Jogasutry wskazują na możliwość dotarcia do całkowitego uświadomienia i uwolnienia się od cierpień. Środkiem prowadzącym do tego celu jest naturalna zdolność ciała i umysłu do osiągnięcia wypełnionej spokojem świadomości chwili obecnej.


    Joga Patańdźalego to bardziej program pozwalający rozwijać tę zdolność niż prosta recepta na osiągnięcie takiego stanu. Jak wyjaśnia to autor w drugim rozdziale dzieła, joga to ścieżka pozwalająca zaprzęgnąć każdą naszą cząstkę do osiągnięcia zasadniczego celu — poznania własnego "ja". Chociaż słowo "joga" oznacza w sanskrycie zarówno "kontrolę", jak i "połączenie", koncepcja "jogi jako zjednoczenia" nie pojawia się w Jogasutrach ani razu. Z taką interpretacją można się spotkać w Bhagawadgicie (sanskr. Bhagavadgītā)[2] i niektórych Upaniszadach (sanskr. Upaniṣad)[3], gdzie joga pozwala na zjednoczenie atmana (indywidualnej cząstki absolutu[4]) oraz brahmanem. Zamiast tego Patańdźali opisuje jogę jako system samodoskonalenia, dzięki któremu świadomość, doświadczana jako umysł i ciało, może dojść do etapu postrzegania siebie jako obiektu materialnego, obserwowanego przez niematerialnego czystego widza nieposiadającego jednak samoświadomości.


    Czysty widz nie jest zdaniem autora traktatu elementem nieustannie zmieniającej się natury. To raczej bezcielesna, niezmienna i trwała samoświadomość, która jedynie obserwuje otaczający ją świat. Poprzez "samoświadomość" Patańdźali rozumie nie tyle postrzeganie leżące u podstaw ludzkiego doświadczania świata, co wszechobecną wiedzę, do której odwołuje się pięć naszych zmysłów oraz umysł. Czysty widz zawiera w sobie znajomość wszystkich form, dźwięków, zapachów, smaków, wrażeń dotyku oraz myśli, jednakże nie jest żadnym z nich.


    Z drugiej strony, wspomniane tutaj elementy opierają się na świadomości (ćitta). Niczym film wyświetlany na ekranie telewizora świadomość powstaje z natury (prakriti, sanskr. prakṛti), zarówno subtelnej, jak i grubomaterialnej. Pozostaje ona zależna od okoliczności, w jakich się wykształciła i rozwijała — jest też zupełnie niezdolna do samoobserwacji. W większości przypadków nie zdajemy sobie jednak z tego sprawy, traktując ją jako własne "ja", coś ożywionego i zdolnego do obserwowania świata.


    Patańdźali od początku zakłada, że czysty widz jest przysłonięty przez przekształcenia świadomości, nieustannie zmieniającej swój kształt i rzadko osiągającej na dłużej stan pełnego spokoju. Ta cecha świadomości sprawia, iż wymaga ona rozmyślnej, konsekwentnej i intensywnej pracy, jeśli ktoś chce wyrwać się z tego kręgu i ujrzeć coś oprócz ograniczonej wizji rzeczywistości.


    Natura usuwa w cień czystego widza, ponieważ będąca jej owocem świadomość to wielka siła, która w towarzyszącym jej z reguły zamieszaniu przesłania swój prawdziwy związek z czystym widzem. Dlatego też w zwyczajnych okolicznościach poczucie świadomości rozwija się bez związku z sednem swojego istnienia, którym jest służenie czystemu widzowi. Patańdźali wyjaśnia, iż gdy tylko pobudzone zjawiska świadomości ustaną lub zostaną opanowane, widz nie będzie już przysłaniany przez rozgardiasz otaczającego go świata, a niewiedza (błędne postrzeganie) zostanie wykorzeniona.


    
      	5. Istnieje pięć rodzajów takich zjawisk, zarówno uciążliwych, jak i korzystnych.


      	6. Są to kolejno: prawdziwe poznanie, błąd poznawczy, fantazjowanie, głęboki sen oraz 


Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  
    Rozdział 2.
 Ścieżka do uświadomienia

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 3.
 Niezwykłe moce

Dostępne w wersji pełnej.

  
    
      

    

  


  
    Rozdział 4.
 Wolność

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Posłowie.
 Jogasutry w dzisiejszych czasach

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Dodatek A.
 Jogasutry w polskim przekładzie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Dodatek B.
 O tekście i przekładzie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Dodatek C.
 Ścieżka praktyki jogi (sadhany)

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Słownik pojęć zaczerpniętych z sanskrytu

Dostępne w wersji pełnej.

  


  
    Wybrana bibliografia

Dostępne w wersji pełnej.

  


  
    Podziękowania

Dostępne w wersji pełnej.

  


  
    O autorze

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.





OEBPS/Images/josupa_m.jpg
Patan

_~Komentarze

.;":w. 'l*' ‘\Lo_, €20

Techniki medytacii i mcinﬁzyczne

aspekty jogi












